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Zjednoczeni
Rząd Jedności Narodowej został utwo­

rzony.
Wita go cała Polska, nie tylko ze sponta­

niczną radością, lecz również z uczuciem ulgi 
i wdzięczności za akcję, która doprowadziła 
do porozumienia między blokami i stronnic­
twami demokratycznymi, działającymi w kra­
ju i za granicą.

Korzyści, wypływające z utworzenia Rzą­
du Jedności są dla Polski i społeczeństwa 
niezwykle wielkie.

W orbitę prac nad odbudową kraju i umoc­
nieniem pozycji Polski na arenie polityki 
międzynarodowej — wciągnięte zostały te 
warstwy społeczeństwa, które dotąd stały na 
stanowisku wyczekującym i w dotychczasowej 
działalności udziału nie brały. A przecież 
w pozyskanych ugrupowaniach jest sporo 
jednostek wybitnych, znanych i cenionych nie 
tylko w kraju, lecz również za granicą. Dzięki 
ich kwalifikacjom politycznym i zawodowym 
ożywi się działalność na najrozmaitszych te­
renach i odcinkach naszego życia społecznego, 
gospodarczego i kulturalnego. Ogłoszony 
Rząd Jedności Narodowej jest wyrazem 
naszej woli narodowej i jako jej wyraz uzna­
ny być musi przez zagranicę.

Do porozumienia doszło bez jakiego­
kolwiek nacisku z zewnątrz, bez czynnika 
arbitralnego obcych państw. Uzgodniliśmy 
sami nasze interesy. Są one w zupełnej zgo­
dzie z wynikami uchwał trzech mocarstw 
w Jałcie i są jeszcze jednym kamieniem w bu­
dowie fundamentów pod przyszły gmach 
pokoju. Uznanie Rządu Jedności Narodowej 
przez Rządy Z. S. R. R., Anglii i Stanów 
Zjednoczonych spowoduje, że odtąd nie 
pozostaną puste miejsca na konferencjach, 
w których sprawy i żywotne interesy Pań­
stwa Polskiego omawiane były bez naszego 
udziału.

W związku z tym ulec musi likwidacji re­
akcyjna klika z pod znaku tzw. „rządu lon­
dyńskiego". Już dawno Naród Polski wypo­
wiedział się przeciwko dawnym metodom, 
stosowanym przez sfery faszystowsko-burżu- 
azyjne. Panowie z Londynu zatracili w po­
czątkach wojny kontakt ze społeczeństwem, 
pozostawiając je własnemu losowi i nie zde­
klarowali się do czynnej i ofiarnej pomocy 
w najcięższych chwilach wypierania wroga 
z kraju. Rząd Jedności Narodowej jako 
jedyny i rzeczywisty rząd Polski będzie 
bronić odtąd spraw i interesów Polski w spo­
sób wyłączny i ostateczny.

Osiągnięte porozumienie zwiększa w wiel­
kim stopniu zaufanie społeczeństwa do 
zamierzeń rządowych. Nie brak było w po­
czątkach działalności Rządu Tymczasowego 
chętnych do działania, ale i nie brak było 
sceptyków, a nawet pesymistów, wstrzymują­
cych się od jakiejkolwiek współpracy. Obser­
wujemy dziś ciekawe zjawisko tłumnego 
powrotu do warsztatów pracy. Garną się 
robotnicy do fabryk i przemysłu, wracają 
rzemieślnicy do rzemiosła, inteligencja zgłasza 
swój akces 'do pracy nad podniesieniem kraju 
z ruin i zgliszcz. Córaz mniej jest opornych 
i niepojednąnych. Ogół doskonale rozumie 
wielkość dziejowej cjiwiłi i zdaje sobie

Rząd Jedności Narodowej utworzony!
Warszawa, 28. 6. (Polpress). Na zasa­

dzie art. 45 Konstytucji Prezydent Krajowej 
Rady Narodowej zamianował Rząd Jedności 
Narodowej w następującym składzie:

Premier — ob. Edward Osóbka - Morawski.
Wicepremier — ob. Władysław Gomółka.
Wicepremier i Minister Rolnictwa — ob. 

Stanisław Mikołajczyk.
Minister Obrony Narodowej — marszałek 

Mićhał Żymierski.
Minister Spraw Zagranicznych — ob. Win­

centy Rzymowski.
Minister Administracji Publicznej — ob. dr 

Władysław Kiernik.

Minister Bezpieczeństwa Publicznego — 
ob. Stanisław Radkiewicz.

Minister Skarbu — ob. Konstanty Dą­
browski.

Minister Przemysłu — ob. Hilary Minc. 
Minister Komunikacji — ob. inż. Jan Ra-

banowski.
Minister Poczt i Telegrafów — ob. Mie­

czysław Thugut.
Minister Żeglugi i Handlu Zagranicznego 

— ob. dr Stefan Jędrychowski.
Minister Zdrowia — ob. dr Franciszek 

Litwin.

Minister Lasów — ob. Stanisław Tkaczew. 
Minister Pracy i Opieki Społecznej — ob.

Jan Stańczyk.
Minister Oświaty — ob. Czesław Wycech. 
Minister Kultury i Sztuki — ob. Włady­

sław Kowalski.
Minister Sprawiedliwości — ob. Henryk 

Świątkowski.
Minister Odbudowy Kraju — ob. prof. Mi­

chał Kaczorowski.
Minister. Informacji i Propagandy — ob. 

Stefan Matuszewski.
Minister Aprowizacji i Handlu — ob. dr 

Jerzy Sztachelski.

Posiedzenie Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej

Ustępujący ministrowie odznaczeni zostali krzyżami zasługi — Wincenty 
Witos i proi. Stanisław Grabski zastępcami Prezydenta Krajowej Rady 

Narodowej
W a r s z a w a, 28. 6. (Polpress). — W dniu 

28 bm. odbyło się posiedzenie Prezydium Kra­
jowej Rady Narodowej, na którym rozpatrzono 
szereg zagadnień związanych z utworzeniem 
Rządu Jedności Narodowej.

Ustępujący wicepremier (Stanisław Janusz oraz 
ministrowie: Edward Bertold, Tadeusz Kapeliń- 
ski, Edward Ochab, dr Stanisław Skrzeszewski, 
Witold Trojanowski oraz Edmund Zalewski za 
wybitne zasługi w organizacji swoich resortów 
odznaczeni zostali złotym krzyżem zasługi.

Ob. Władysław Kowalski, w związku z obję­
ciem teki ministra kultury i sztuki, złożył rezy­
gnację ze stanowiska pierwszego zastępcy Prezy­
denta Krajowej Rady Narodowej.

Jednocześnie Prezydium postanowiło dokoop­
tować następujących posłów dó Krajowej Rady

Narodowej: prof Stanisława Grabskiego, 
iys 
Ar

Sta-Pr<
nisława Mikołajczyka, dra Władysława Kiernika
dra Henryka Kołodziejskiego, Antoniego Kolo 
dzieją, prof Adama Krzyżanowskiego, prof. 
Stanisława Kutrzebę, Jana Stańczyka, Wincente­
go Witosa oraz Zygmunta Żuławskiego.

Z pośród dokooptowanych posłów postano 
wiono zaprosić na stanowisko zastępców Prezy 
denta Krajowej Rady Narodowej ob. ób. Win 
centego Witosa i prof. Stanisława Grabskiego.

Utworzenie dwu ministerstw
Warszawa, 28. 6. (Polpress). — Na posie 

dzeniu Prezydium Krajowej Rady Narodowej w 
dniu 28. 6, 45. uchwalono utworzyć Ministerstwo 
Żeglugi i Handlu Zagranicznego oraz Ministerstwo 
Lasów’.

Marszałek Stalin otrzymał najwyższy stopień wojskowy
Moskwa, 28. 6. (TASS). —- Dekretem Prezy­

dium Rady Najwyższej ZSRR z dnia 27 czerwca 
r. b., nadano wodzowi naczelnemu^ wszystkich

sił zbrojnych Związku Radzieckiego Józefowi 
Stalinowi najwyższy stopień wojskowy — Gene 
ralissimusa Związku Radzieckiego.

Eugeniusz Żytomirski

Bałtyk uwlnij
1 znów... i znów.;. Po latach każni, 
po latach długich niby wiek 
woń dobrze znana węch mój drażni, 
znajomy stopa depcą brzeg.

Na przekór widmom, łzom bez liku 
znów morski blask w mych oczach lśni 
i znowu wielbią cią, Bałtyku, 
natchnienie mych młodzieńczych dni;

O tobie śniłem w mroku celi, 
twój szum słyszałem w huku dział — 
twój obraz wiarą ze mną dzielił, 
a kiedym wątpił — przy mnie stał.

1 zesłał Bóg szcząśliwą porą: 
wiatr morski chłodzi moją twarz, 
zwyciąstwem błyszczy polski orąż
— i Bałtyk wolny, Bałtyk nasz.

Historio, spleć Poległym wieniec,
'a w miejsce Ich i w miejsce nas 
niech przyjdzie nowe pokolenie 
na lżejszy chleb, na lepszy czas.

Niech nad epoką co wnet minie
wydźwigną młodzi trwały trud
— gdzie polski Gdańsk, gdzie polska Gdynia 
gdzie szum odwieczny wielkich wód.

Gdynia, 27. VI. 1945 r.

sprawę z konieczności zespolenia wszystkich 
sił w dziele odbudowy Ojczyzny.

Powstanie Rządu Jedności Narodowej jest 
dalszym zwycięstwem idei demokratycznych, 
które doprowadziły do konsojidacji naszych 
sił. Odbudowa kraju oraz realizowanie hasał 
demokratycznych to najistotniejsze zadania 
nowego Rządu.

Rząd Jedności mianowany przez Prezy­
denta Krajowej Rady Narodowej wita dziś 
cały Naród Polski z najgłębszą radością 
i przeświadczeniem, że losy Państwa, losy 
Narodu spoczęły w doświadczonych rękach. 
Stworzenie Rządu, w którym teki ministerial­
ne objęli demokraci tak z kraju jak i zagra­
nicy, jednoczy Naród spójnią wzajemnej 
zgody i pracy dla dobra odrodzonej Polski.

T. P.

Rozmowy polsko-czeskie w Moskwie
Londyn, 28. 6. (BBC). — Według wiadomości 

nadchodzących z Moskwy, rozmowy polsko-cze­
skie w sprawie Cieszyna mają przebieg po­
myślny.

Otwarcie szkół polskich 
w Cieszyńskim

Praga, 28. 6. (Polpress). Czechosłowackie biu­
ro prasowe donosi: Ministerstwo Szkolnictwa i 
Oświaty poleciło, aby w Cieszyńskim natych­
miast otwarto polskie szkoły powszechne, które 
były zamknięte w okresie okupacji niemiec­
kiej. Przy wznowieniu działalności pojskich 
szkół powszechnych będzie się postępować tak 
samo, jak przy otwarciu odnowionych czeskich 
szkół powszechnych W Cieszyńskim.

Przed procesem 
zbrodiyarzy wojennych

Londyn, 28. 6. (Polprćss). Reprezentant Sta 
nów Zjednoczonych w komisji dla spraw prze 
stępców wojennych, która obraduje obecnie w 
Londynie, oświadczy! przedstawicielom prasy, 
że pierwszą' masowy proces faszystowskich 
zbrodniarzy wojennych odbędzie się w końcu 
lata. Przed specjalhyni trybunałem stanie Goe- 
ring wraz ze stu innymi oskarżonymi ministra 
mi hitlerowskimi, wyższymi wojskowymi nie­
mieckimi oraz wybitniejszymi członkami partii 
narodowo-socjalistycznej

Miejsce procesu nie zostało jeszcze ustalone. 
Odbędzie się albo na terenach niemieckich, oku­
powanych przez wojska amerykańskie, albo w 
Londynie.

Wielki waee mam(esłacyjny na Placu Wolnoki
Dziś, w piątek o godz. 1 I-tej odbędzie się na Placu Wolności wielki wlec manifesta­

cyjny z okazji utworzenia Rządu Jedności Narodowej.

Dymisja Rządu Tymczasowego
Warszawa, 28. 6. (Polpress). — Dnia 28 

czerwca rb. w godzinach rannych, odbyto się po­
siedzenie Rady Ministrów Rządu Tymczasowego, 
na którym prezes Rady Ministrów ob, Edward 
Osóbka - Morawski poinformował członków rządu 
o przebiegu rozmów moskiewskich w sprawie 
utworzenia Rządu Jedności Narędowej.

W myśl porozumienia zawartego w Moskwie, 
Rząd Tymczasowy jednomyślnie postanowił zgło­
sić swoją dymisję, celem umożliwienia stworzenia 
nowego gabinetu.

W południe Prezydent Krajowej Rady Naro­
dowej ob. Bolesław Bierut przyjął premiera 
Usóbkę - Morawskiego, który zgłosił na jego ręce 
dymisję gabinetu. Prezydent Krajowej Rady Na­
rodowej dymisję przyjął i powierzy! formowanie 
nowego gabinetu ob. Edwardowi Osóbce#- Moraw­
skiemu.

0 godz. 16 ob. Edward Osóbka - Morawski 
przedstawił Prezydentowi Krajowej Rady Naro­
dowej skład Rządu Jedności Narodowej,

Ustalenie granic • 
francuskiej strefy okupacyjnej

Londyn, 28. 6. (Polpress). Agencja Reutera 
donosi, że zostały określone granice francuskiej 
strefy okupacyjnej w Niemczech. Pod okupa­
cję francuską podpadają: południowa część 
okręgu Saary, Palatynat Reński, większa część 
prowincji badeńskiej, korytarz przez Wirtem­
bergię i Bawarię do Austrii i austriacka pro­
wincja Vorarlberg. Wojska francuskie będą 
musialy opuścić część Bawarii, którą zajmą woj­
ska amerykańskie.

Naczelny dowódca sił francuskich 
na Dalekim Wschodzie ,

Londyn, 28. 6. (BBC). — Naczelnym dowódcą 
sil francuskich na Dalekim Wschodzie miano­
wany został generał Le Clerąue.

Dymisja Stettiniusa
Londyn, 28. 6. (TASS). — Radio nowojorskie 

za pośrednictwem londyńskiej stacji nadawczej 
zakomunikowało, iż prezydent Truman oświad­
czył, że sekretarz stanu USA — Stettinius, podał 
się do dymisji.

Prezydent Truman oświadczył, że Stettinius 
będzie przedstawicielem amerykańskim w Ra­
dzie Bezpieczeństwa, poza tym będzie kierowa! 
delegacją USA na Generalnym Zgromadzeniu 
Międzynarodowej Delegacji Bezpieczeństwa. Pre­
zydent Truman dodał, że na początku przyszłego 
tygodnia poda do wiadomości kto będzie na­
stępcą Stettiniusa.

Londyn, 28. 6. (BBC). — Sekretarz stanu 
USA — Stettinius, który, się poda! do dymisji, 
został mianowany przedstawicielem amerykań­
skim w Radzie Bezpieczeństwa. Jest to najwyższe 
stanowisko, jakić rząd amerykański mógł ofiaro­
wać ustępującemu sekretarzowi stanu. Jako na­
stępcę Stettiniusa wymieniają w kolach dobrze 
poinformowanych — Beera, który jfest prawą ręką 
prezydenta T*rumana i miał mu towarzyszyć na 
konferencję Wielkiej Trójki.

Bezpośrednia komunikacja 
Moskwa—Berlin

Mosk w a, 28. 6. (Polpress). Dnia 25 czerwca 
wyruszył pierwszy pociąg pośpieszny Moskwa— 
Berlin. Podróż trwa trzy dni.

Epidemia tyfusu w Niemczech
Luksemburg, 28. 6. (Polpress). Radio Lu­

ksemburg doniosło, że w 200 miastach w Niem­
czech Zachodnich wybuchła epidemia .tyfusu 
brzusznego. Wojskowe władze okupacyjne or­
ganizują na szeroką skalę pomoc lekarską. Do­
tychczas umieszczono w.szpitalach ponad 12 ty­
sięcy chorych.

Aresztowanie żony Dcgrelle*a
Londyn, 28. 6. (Polpress). Agencja Reutera 

donosi, że żona przywódcy faszystów belgij­
skich Leona Degrellca została aresztowana w 
Brukseli, gdzie się ukrywała po wydaleniu jej 

Szwajcarii. Znaleziono w jej mieszkaniu 
rękopisy Degrcllea oraz większą ilość obcych
walut i kosztowności.
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Rząd Jedności Narodowej skupi wszystkich Polaków 
pragnących dobra i chwały Ojczyzny

Dziennikarze polscy i zagraniczni rozmawiają z wicepremierem Gomółką i członkiem Rządu Si. Mikołajczykiem
Warszawa. (Polpress). W ambasadzie Pol­

skiej w Moskwie odbyła się konferencja prasowa, 
poświęcona zagadnieniom, związanym ze stwo­
rzeniem Rządu Jedności Narodowej. Na konfe­
rencję przybyło około 50 przedstawicieli prasy 
polskiej, radzieckiej, angielskiej, amerykańskiej, 
francuskiej i jugosłowiańskiej. Przybyłych po­
witał ambasador Modzelewski, który zaprosił na­
stępnie obecnych dziennikarzy na wycieczkę do 
Polski.

Konferencję prowadzili wicepremier Gomolka
1 desygnowany na członka Rządu Jedności Na­
rodowej ob. Stanisław Mikołajczyk. Wicepremier 
Gomółka złożył następujące oświadczenie:

„Wyobrażam sobie, że Panów najwięcej inte­
resuje zagadnienie Rządu Jedności Narodowej, 
odnośnie którego doszliśmy do porozumienia z 
grupami demokratycznymi, które dotychczas nie 
uczestniczyły w Rządzie Polskim. Kwintesencja 
tego problemu ujęta została w komunikacie, ogło­
szonym przez Komisję Trzech, powołaną przez 
Konferencję Krymską. Oiciałbym podkreślić 
tylko jeden moment, a mianowicie: że Polacy 
uważają za wielkie osiągnięcie zawarte tutaj po­
rozumienie, jak również ten fakt, że porozumie­
nie doszło do skutku między samymi Polakami, 
a Komisja Trzech była tylko czynnikiem, który 
zatwierdził to porozumienie. Fakt ten dowodzi 
zdrowych i naprawdę demokratycznych tendencji, 
które cechują grupy polityczne, tworzące Rząd 
Jedności Narodowej. Uważam, że porozumienie 
osiągnięte z przedstawicielami grup demokra­
tycznych, które dotychczaś nie wchodziły w skład 
Rządu Tymczasowego, odpowiadają przeważa­
jącej większości Narodu Polskiego, a na terenie 
międzynarodowym usunie niezdrową atmosferę, 
związaną z tym, że niektóre wielkie mocarstwa 
nie uznawały Rządu Tymczasowego w Polsce**.

— Muszę podkreślić — mówił wicepremier 
Gomółka — że wszyscy przedstawiciele, zasia­
dający w Komisji Trzech, a mianowicie p. Moło- 
tow, p. Kerr i p. Harriman z wielkim zadowole­
niem przyjęli ten fakt, iż zagadnienie Rządu 
Jedności Narodowej zostało rozwiązane między 
samymi Polakami i zgodnie z uchwałami Konfe­
rencji Krymskiej**.

Po’ska cryn»ikiem, zgody
Następnie zabrał głos ob. Mikołajczyk, który 

oświadczył:
„Całkowicie zgadzam się z tym, co powiedział 

mój kolega. Rząd Jedności Narodowej jest stwo­
rzony. Zdoła on — moim zdaniem — użyć wszyst­
kich sił swoich i Narodu dla szybkiej odbudowy 
kraju i zagojenia ran zadanych nam przez fa­
szyzm niemiecki. Również doceniam całkowicie 
fakt porozumienia z tego względu, że Polska wej­
dzie jako czynnik pozytywny na arenę między­
narodową. Zamiast stanowić czynnik nieporozu­
mienia stanie się czynnikiem zgody. Osiągnięte 
porozumienie umożliwi nam również sprowadze­
nie do Polski demokratycznie nastrojonych rzesz 
Polaków, tak potrzebnych do szybkiej odbudowy 
kraju**.

Z kolei dziennikarze zadali szereg pytań, na 
które zbiorowo odpowiedzieli obywatele Go­
mółka i Mikołajczyk.

4 Partie podstawą Rządu
Pytania i odpowiedzi miały brzmienie nastę­

pujące:
Na jakiej partyjnej podstawie utworzony zo­

stał Rząd Jedności Narodowej?
— Rząd Jedności Narodowej opierać się bę­

dzie na 4 podstawowych partiach politycznych 
istniejących w kraju, a więc na Stronnictwie Lu­
dowym, Polskiej Partii Robotniczej, Polskiej 
Partii Socjalistycznej oraz na Stronnictwie De­
mokratycznym. Istnieją projekty połączenia lub 
porozumienia się Str. Demokratycznego ze Stron­
nictwem Pracy.

Rząd zaginie się zagadnieniem 
powrotu wojska

— Kiedy wrócą siły zbrojne polskie znajdujące 
się za granicą?

— Zagadnieniem tym zajmie się Rząd Jedności 
Narodowej na jednym z najbliższych swoich 
posiedzeń.

Wszyscy Polacy wrócą do Polski
— Jaka będzie ilość ludności w Polsce po po­

wrocie Polaków’ z zagranicy oraz jaka będzie 
różnica ilościowa w stosunku do stanu z roku 
1939?

— Trudno jest operować ścisłymi cyframi. 
Z Polski było wywiezionych do Niemiec około
2 milionów ludzi. Również dość liczna jest emi­
gracja londyńska. Liczymy, że olbrzymia więk­
szość Polaków, znajdujących się na emigracji po­
wróci do kraju. Prócz tego Rząd Polski zgodnie 
z umowami zawartymi z republikami Ukraińską, 
Białoruską, Litewską oraz zgodnie z projekto­
waną umową repatriacyjną z Rządem Radzieckim 
sprowadzi do kraju wszystkich Polaków, którzy 
będą chcieli powrócić do Polski z terytorium 
Związku Radzieckiego. Przypuszczam, że ogólna 
liczba ludności w Polsce będzie mniejsza, aniżeli 
była do roku 1939, jednak ogólna liczba Poiaków 
będzie większa aniżeli była do roku 1939, z uwagi 
na to, że Polacy napewno będą powracać do’ 
Polski. <

Termin wyborów
— Kiedy będą wybory?
— Tym zagadnieniem Rząd Jedności Narodo­

wej zajmie się i ustali termin zgodnie z istnie­
jącymi potrzebami, a przede wszystkim weźmie 
pod uwagę zagadnienie powrotu Polaków do 
kraju. Jest to jeden z głównych warunków, od 
którego uzależnione jest ustalenie terminu wy­
borów.

Reforma rolna bez zmian
— Czy Rząd Jedności Narodowej ma zamiar 

przeprowadzić zmiany w reformie rolnej?
— Mogę oświadczyć, iż przedstawiciele tych 

grup demokratycznych, które wchodzą obecnie 
w nieogloszony jeszcze skład Rządu Jedności

Narodowej nie wysunęli żądania wprowadzenia 
zmian w reformie rolnej, gdyż zasadniczo prze­
prowadzenie reformy rolnej uważają za słuszne.

Rząd ogłosi deklarację
— Czy nowy Rząd przyjmie manifest ogłoszo­

ny przez Polski Komitet Wyzwolenia Narodo­
wego?

— Wszystkie podstawy na których cparty był- 
manifest P. K. W. N. przez nikogo nie były 
kwestionowane i są uznane za słuszne. Manifest 
był jednak wydany w okresie wojny, natomiast 
Rząd Jedności Narodowej pracow’ać będzie w 
warunkach pokoju, w związku z tym i zadania 
Rządu będą nieco inne. Dlatego też uzgodniono, 
iż nowy Rząd Jedności Narodowej winien ogłosić 
deklarację, w której określi swoje stanowisko w 
nowych zagadnieniach.

Iowy rząd w tym tygodniu
— Kiedy ogłoszony będzie skład rządu?
— Chcemy ogłosić go jak najprędzej w bieżą­

cym tygodniu.
— Czy Rząd ma jakieś plany w związku z bra­

kiem sil roboczych w kraju?
— Polacy gotowi są pracować jeden za dwóch, 

jeżeli tego wymagają interesy Narodu i Kraju. 
Pracować będą zgodnie z planami odbudowy 
kraju. Nie przypuszczam jednak, by przy odbu­
dowie kraju Poiska odczuwała brak siły roboczej.

— Jaka jest linia polityczna Rządu w stosunku 
do robotników polskich przebywających w Niem­
czech i Austrii? ' ,

— Linia polityczna jest bardzo prosta: wszyst­
kich chcemy jaktnajwcześniej i jak najszybciej 
sprowadzić do Polski.

Sprawa Zaolzia
— Czy Rząd nie uważa, że sprawa Cieszyna 

byłaby najlepiej załatwiona przez konferencję 
pokojową? '

— Stanowisko Polskiego Rządu dotychczaso­
wego i przypuszczam również stanowisko Rządu 
Jedności Narodowej w sprawie Śląską Zaolziań- 
skiego pokrywa Się całkowicie ze stanowiskiem 
całości Narodu Polskiego. Poważne tereny Śląska 
Zaolziańskiego są bezsprzecznie historycznie 
i etnograficznie ziemią polską. Stoimy podobnie 
jak i inne narody na stanowisku budowania 
państw jednorodnych narodowościowo. Uważam 
również, że słuszna jest zasada samostanowienia 
narodów o sobie i że zasada ta winna mieć zasto­

Twórcy zjednoczenia polskiej demokracji 
przybyli do kraju

Warszawa (Polpress). Dnia 27 bm. przybyli 
samolotem z Moskwy na lotnisko okęckie w War­
szawie prezydent K. R. N. Bolesław Bierut, pręt 
mier Rządu Tymczasowego Edward Osóbka- 
Morawski, wicepremier Władysław Gomółka 
oraz obywatele Stanisław Mikołajczyk, Jan 
Stańczyk i Władysław Kiernik. Równocześnie 
powrócił do Warszawy ambasador ZSRR. Lebie- 
diew. Przybyłych witali członkowie Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej, członkowie Rządu 
Tymczasowego, przedstawiciele Wojska, Korpus 
Dyplomatyczny, Prezydent miasta, wyżsi urzę­
dnicy państwowi, liczne delegacje partyj politycz­
nych, związków zawodowych, organizacji spo­
łecznych oraz przedstawiciele prasy.

Powitanie na lotnisku
Począwszy od godziny 16-tej zaczęły się gro­

madzić na lotnisku okęckim delegacje stron­
nictw politycznych, związków’ zawodowych, 
organizacyj społecznych i młodzieżowych, dele­
gacje szkół, przedstawiciele robotników i chło­
pów’, pracownicy instytucyj państwowych i 
miejskich.

Łopocą na wietrze sztandary biało-czerwone, 
czerwone sztandary robotnicze i zielone sztan­
dary ludowe. Zwracają uwagę regionalne stroje 
organizacyj ludowych, niebieskie koszule „Tu­
rowców". Sprężyście maszerują oddziały har-

państwowi przejeżdżają wzdłuż szpalerów. Lu­
dność Warszawy gorąco wita prezydenta Bieruta, 
premiera Osóbkę-Morawskiego, wicepremiera 
Gomółkę, Stanisława Mikołajczyka, Jana Stań­
czyka i Władysława Kiernika. Prezydent K. R. 
N. Bierut stojąc w aucie pełnym kwiatów — 
dziękuje zgromadzonym tłumom za owracyjne 
przyjęcie. Deszcz kwiatów nie ustaje. Tysiącz­
nymi okrzykami i oklaskami Warszawa' wyraża 
swą radość z dokonanego w Moskwie dzieła.

Przy dźwiękach hymnu narodowego auta za­
jeżdżają na dziedziniec gmachu rządowego, na 
którym zgromadzili się pracownicy państwowi. 
Kompania honorowa prezentuje broń. Jedna z 
pracowniezek wręcza prezydentowi Bierutowi 
wspaniały bukiet kwiatów od Związku Zawodo­
wego Pracowników Państwowych. Ze wszystkich 
okien padają kwiaty.

Prezydent Bierut, premier Osóbka-Morawski 
i ob. Stanisław Mikołajczyk witają zgromadzo­
nych obywateli z pięknie udekorowanego bar­
wami narodowymi balkonu. W krótkich serdecz­
nych słowach wita naród prezydent Bierut, ze 
wzruszeniem nieukrywanym wypowiada kilka 
ciepłych słów ob. Mikołajczyk.

Po przemówieniach przybyli przechodzą do 
salonów recepcyjnych Prezydium Rady Mini­
strów.

Mowa wicepremiera Janusza
cerstwa.

W miejscu, na którym wyląduje samolot wio­
zący przybywających dostojników, widnieje go­
dło państwowe, otoczone flagami narodowymi.

Przed godziną 17-tą przybywają: wiceprezy­
denci Krajowej Rady Narodowej Kowalewski i 
Szwalbe, członkowie Rządu Tymczasowego z 
wicepremierem Januszem na czele, członkowie 
korpusu dyplomatycznego, prezydent miasta Toł­
wiński oraz przedstawiciele Wojska Polskiego.

W kilka minut po tym ukazują się samoloty 
wiozące dostojników państwowych. Przy dźwię­
kach hymnu narodowego prezydent Bierut i pre­
mier Osóbka-Morawski w towarzystwie przy­
byłych dostojników państwowych przechodzą 
przed szpalerem publiczności wśród spontanicz­
nych okrzyków zgromadzonych tłumów witając 
się ż członkami Prezydium Krajowej Rady Naro­
dowej, Rządu Tymczasowego i innymi dostoj­
nikami. Wicepremier Janusz i prezydent miasta 
Tołwiński wygłaszają serdeczne mowy powitalne. 
Prezydent odpowiada w krótkich słowach, po 
czym następują przemówienia premiera Osóbki- 
Morawskiego i ob. Stanisława Mikołajczyka.

Rozlegają się okrzyki na cześć demokratycznej 
Polski, prezydenta Bieruta, Rządu Jedności Na­
rodowej i przywódców demokracji polskiej. Na 
drodze do oczekujących samochodów — uczen­
nica jednej ze szkól warszawskich wręcza pre­
zydentowi Bierutowi wiązankę biało-czerwonych 
kwiatów. Dostojnicy zajmują miejsca w samo­
chodach, które wśród niemilknących wiwatów 
zwolna ruszają w stronę miasta.

Na trasie przejazdu zgromadziły się tłumy 
mieszkańców stolicy.

Przemówienia prezydenta K. R. N. Bolesława 
Bieruta, premiera Osóbki-Morawskiego i ob. Sta­
nisława Mikołajczyka transmitowane przez radio 
— wywołują burzę niemilknących oklasków.

Entuzjazm wzmaga się w chwili, gdy dostojnicy

sowanie do spornych terenów Śląska Zaolziań­
skiego. Uważam też, że rządy demokratyczne nie 
mogą i nie powinny takiej zasady odrzucać. Takie 
jest zasadnicze stanowisko w sprawie Śląska Za- 
olziańskiego. Wobec zapytania, czy nie należy 
tej sprawy odroczyć do konferencji pokojowej, 
Rząd Polski jak również społeczeństwo polskie 
stoi na stanowisku, że wszystkie słowiańskie na­
rody powinny uczynić wszystko, ażeby w istnie­
jących między nimi kwestiach spornych porozu­
miały się one między sobą, gdyż jest to najlepsze 
ugruntowanie dobrych sąsiedzkich stosunków. 
Muszę jednocześnie oświadczyć, że dopóki nie 
został ogłoszony Rząd Jedności Narodowej nie 
możemy formalnie odpowiadać w imieniu rządu, 
który nie istnieje.

Sprawa armii Andersa
— Jaki będzie przypuszczalny stosunek armii 

Andersa do Rządu Jedności Narodowej ł jakie 
są możliwości powrotu do kraju?

W odpowiedzi na to pytanie skierowane do 
p. Mikołajczyka — ten odpowiedział:

W moim głębokim przekonaniu nie ma Polaka, 
który by nie chciał powrócić do kraju. Pragnę 
dodać jeszcze, że ruch polityfczny, którego człon­
kiem ja jestem oraz inne demokratyczne ruchy 
polityczne już od dawna nie popierają polityki 
rządu Arciszewskiego i teraz zadeklarowały, o 
ile wiadomo, swój pozytywny stosunek do Rządu 
Jedności Narodowej. W ostatnich dniach w Lon­
dynie takie oświadczenia zostały złożone ze 
strony Stronnictwa Ludowego i Partii Pracy.

Likwidacja AK
— Czy utworzenie Rządu Jedności Narodowej 

ułatwi likwidację działalności AK na terenie 
kraju?

— Już na wstępie stwierdziłem — kontynuował 
wicepremier Gomółka — że zgodnie uważamy, 
iż powołanie Rządu Jedności Narodowej skupi 
olbrzymią większość społeczeństwa u boku tego 
Rządu. Nie oznacza to, uwazbm, aby różne ele­
menty wsteczne, reakcyjne o tendencjach faszy­
stowskich, zaprzestały swej działalności. Tym 
więcej te elementy, które dotychczas były bała­
mucone przez fałszywą propagandę zerwą całko­
wicie z AK Jest to zresztą naturalną konsekwen­
cją tego faktu, który zaszedł w Moskwie, miano­
wicie, porozumienia się wszystkich grup demo­
kratycznych i wyraźnej chęci zgodnej współ­
pracy.

Obywatelu Prezydencie! Obywatelu Premierze!
W imieniu Rządu Rzeczypospolitej witam Was 

i całą czcigodną delegację, a w tej liczbie witam 
na wyzwolonej ziemi polskiej rodaków z zagra­
nicy, ob. Mikolajajczyka i ob. Stańczyka, którzy 
przybyli do kraju, aby wraz z nami wziąć udział 
w wielkiej pracy odbudowania państwa polskiego.

Osiągnięte w Moskwie pojednanie i zjednocze­
nie Polaków jest wielkim wydarzeniem w dzie­
jach naszego narodu, jest zwycięstwem idei 
jedności i demokracji polskiej, jest zapowiedzią 
konsolidacji ruchu ludowego.

Demokracja polska dźwigała cały ciężar walki 
o Polskę, utorowała drogę do Wyzwolenia, a teraz 
jednoczy wszystkie siły narodu, by odbudować 
nasz kraj z ruin i popiołów, a życie w odrodzonej 
Polsce oprzeć na zasadach wolności i demokracji. 
Wierzymy, że tworzymy trwale podstawy dla na­
szej jedności, że nigdy już na naszej niezgodzie 
reakcja żerować nie będżje.

Stronnictwa demokratyczne w kraju, które do­
chowując wierności swym założeniom programo­
wym na drodze lojalnej i przyjaznej współpracy, 
walnie przyczyniły się do osiągnięcia jedności, 
dziś bardziej niż kiedykolwiek stać będą na 
straży tej jedności.

Silni jednością pokonamy wszystkie piętrzące 
się na drodze trudności, zaleczymy straszliwe 
rany zadane nam przez okupanta i w oparciu 
o braterstwo narodów słowiańskich, o sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, o przyjaźń z Anglią, 
Stanami Zjednoczonymi, zapewniray trwały po­
kój, bezpieczeństwo, rozkwit i świetność Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

„Niech żyje Rząd Jedności Narodowej!" 
„Niech żyje Polska niepodległa i demokratyczna!"

Mowa prezydenta Tołwińskiego
W imieniu warszawskiej Rady Narodowej i za­

rządu stolicy witam Was, twórcy Jedności Naro:

FRASZKA „MARYNARSKA”

Rys. W. Gawęcki

Epigram
Padają pod ogniem ich armat
W czas boju najtęższe z twierdz,
Pod ogniem ich czutych spojrzeń 
— Najtwardsze z dziewczęcych serc,

Stefan Sojecki

dowej i wyraziciele demokracji Polski Odro­
dzonej.

Witam serdecznie Ciebić Prezydencie i Ciebie 
Premierze, którzyście wytrwale nie szczędząc 
trudu dążyli do skonsolidowania całego społe­
czeństwa polskiego, wiernego ideałom demo­
kracji.

Przyszłość i wielkość naszego kraju połączo­
nego braterskimi węzłami sojuszu z narodami sło­
wiańskimi, więzami przyjaźni z wielkimi demo­
kracjami zachodu i Ameryki Północnej leży 
obecnie w pracy i budowaniu, w jak najszybszym 
usunięciu śladów barbarzyństwa hitlerowskiego.

Stolica Polski przyrzeka Wam rzetelną i wy­
tężoną pracę.

W dziele odbudowy stolicy niesie nam pomoc 
cały naród — przoduje w tej pomocy prastara 
ziemia śląska, nasz główny ośrodek przemysłowy. 
Obecnie, zjednoczeni we wspólnym wysiłku bu­
dować będziemy razem zręby demokratycznej 
Polski, wiernej zawartym sojuszom i wielkim ide­
om demokracji.

„Niech żyje Prezydent Jedności Narodowej, 
Bolesław Bierut!"

„Niech żyje Rząd Demokratyczny Rzeczy­
pospolitej !“

„Niech żyje przyjaźń i współpraca słowiań­
szczyzny w wielkiej rodzinie demokracji świata!"

Mowa prezydenta K. R. i. 
Bolesława Bieruta

Obywatele!
Rekonstrukcja Rządu Tymczasowego i utwo­

rzenie Rządu Jedności Narodowej ma istotnie do­
niosłe znaczenie zarówno dla wewnętrznego życia 
naszego kraju, jak i dla ogólnych stosunków euro­
pejskich.

Jest rzeczą niewątpliwą, że rozwiązanie sprawy 
polskiej zgodnie z uchwałami konferencji krym­
skiej jest poważnym krokiem naprzód w kierun­
ku wyrwania mącicielom pokoju i wrogom demo­
kracji możliwości mącenia w dalszym ciągu spra­
wy pokoju. Jest rzeczą niewątpliwą,'że rozwią­
zanie tej sprawy wzmocni i utrwali jeszcze bar­
dziej sojusz narodów sprzymierzonych, sojusz 
i jedność wielkich mocarstw, które osiągnęły 
zwycięstwo w walce z hitleryzmem i które dziś 
budują podstawy nowego świata.

Dla nas, dla Polski, dla naszego kraju, zjedno­
czenie narodu, zjednoczenie wszystkich sił ku te­
mu, aby budować nową demokratyczną Rzeczy­
pospolitą, ma jeszcze większe znaczenie. Przed 
nami ogrom pracy. Podołamy jej tylko wówczas, 
gdy zjednoczymy cały swój wysiłek, gdy wszyst­
kie siły skupimy, ażeby wyrwać ze strasznych 
zniszczeń wojennych kraj i zapewnić Polsce na­
leżne jej miejsce w Europie.

Dziękując Wam serdecznie w imieniu przyby­
łych nas wszystkich tu z Moskwy do stolicy za 
to serdeczne przyjęcie, traktujemy je jako wyraz 
zrozumienia tej prawdy, że wspólnym wysiłkiem 
potrafimy krajowi naszemu zapewnić świetny 
rozwój i wielkość (burzliwe oklaski).

Mowa premiera Osóbki-Morawskiego
Obywatele!
Trzecia nasza podróż do Moskwy w celu dopro­

wadzenia do jedności narodowej .została uwień­
czona powodzeniem. Cieszymy się nietylko my, 
ale cały naród polski.

Demokracja polska'dźwigała na swoich barkach 
cały ciężar walkj wyzwoleńczej. Część Polaków 
na emigracji i niektórzy Polacy w kraju nie brali 
udziału w tym wielkim dziele. Te walki partyjne 
wyrządziły nam niejedną szkodę. Dzisiaj skoń­
czył się ten okres, dzisiaj nie zabraknie już ani 
jednego uczciwego Polaka przy pracy, a pracy 
jest dużo. Trzeba Polskę odbudować z ruin, trzeba 
utrwalić nasze granice nad Odrą, Nisśą i Bałty­
kiem.

Dlatego sądzę, że będę wyrazicielem uczuć nie­
tylko nas, delegacji ale i wszystkich Was tutaj 
zebranych, jeśli wniosę okrzyk: „Niech żyje 
Jedność Narodu Polskiego!" Niech żyje wielka, 
silna, demokratyczna Polska".

Przemówienie
ob- Stanisława Mikołajczyka

Obywatele, Bęacia i Siostry moje!
• Trudno mi przemówić w tym momencie, kiedy 

zamyka się krąg mojej podróży. Był to rok 1939. 
W granicach zachodnich Rzeczypospolitej star­
liśmy się z Niemcami. Po tym długa, ciernista 
droga, pełna walk i cierpień, która prowadziła 
przez Węgry, Francję, Londyn a kilka dni temu 
z powrotem przez Niemcy, gdzie widzieliśmy 
Berlin nieżyjący. Ale bardziej jeszcze trudno mi 
przemawiać, kiedy przypomina mi się bohater­
stwo ludu warszawskiego a równocześnie także 
zniszczona Warszawa. Traktuję swój przyjazd do 
Was poprostu. Chcę być pierwszym, a wierzę, że 
pójdą za mną wszyscy stamtąd, bo pragną tego, 
bo tęsknią, bo chcą być z Wami, bo tęsknią, aby 
pójść ręka w rękę, odbudowywać, zaleczyć rany, 
by żyć w niepodległej, suwerennej Rzeczypospo­
litej Polskiej.
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Morze — to warsztat pracy narodu!
Postulaty

naszej polityki morskiej
Zanim wkroczymy na drogę odbudowy włas­

nej floty handlowej na Bałtyku, kraj nasz bę­
dzie musiał wytężyć siły, aby nie stracić mo­
mentu wejścia na arenę międzynarodowego 
handlu morskiego. Współzawodnictwo z pań­
stwami, których miecz wojenny nie dotknął tak 
ciężko, będzie trudne do czasu,'kiedy nie odbu­
dujemy własnej floty. Dla Polski szczególnie 
jest ważne uzyskanie . bezpośrednich połączeń 
okrętowych morskich i zaoceanicznych, zwła­
szcza z krajami anglosaskimi.

Budowa okrętów własnych — wobec zni­
szczeń stoczni i portów polskich, wobec strat, 
jakie poniósł nasz przemysł w ludziach i ma­
teriale — jest kwestią przyszłości, natomiast na­
glącą jest sprawa partycypacji Polski w po­
dziale niemieckiej floty wojennej i handlowej. 
W planie rekonstrukcji urządzeń portowych i 
stoczniowych Gdańska i Gdyni winna być u- 
■względniona rewindykacja urządzeń portowych, 
wywiezionych do Hamburga i udział „kapitału 
zagranicznego. Dzięki ingerencji Rządu Rzeczy­
pospolitej wkrótce powrócą do kraju rzesze pol­
skiego uchodźtwa, w tej liczbie dziesiątki ty­
sięcy robotników i marynarzy, którzy przez 
ostatnie pięć lat hartowali się i doskonalili w 
służbie obcych bander. Wobec braku sil facho­
wych reemigranci z za morza będą stanowili 
cenny elenjent, a morskie szkoły wojenne i han­
dlowe zapewnią stały dopływ wykwalifikowa­
nych sit fachowych do służby morskiej.

Realizacja dalszych postulatów: skoordyno­
wanie polityki gospodarczej z polityką socjalną, 
przezorna i umiejętna polityka celna, skarbowa 
i handlowa oraz przewidująca planowość dzia­
łania, zapewnią polskiej polityce morskiej cał­
kowity sukces. Od chwili, kiedy żołnierz polski 
zatknął banderę biało-czerwoną w falach Bal- 
tykti, zatętniło na wybrzeżu życie polskie, wiele 
już dokonano, łecz ogrom pracy leży jeszcze 
przed nami.

Dla demokratycznej Polski szeroki dostęp do 
morza jest podstawowym warunkiem niezawi­
słości gospodarczej. Wykorzystanie morskich 
dróg handlowych rozstrzygać będzie o wszech­
stronnym rozwoju ekonomicznym kraju, o pod­
niesieniu stopy życiowej szerokich mas obywa­
teli. Bałtyk daje nam bezpośredni udział w ży­
ciu gospodarczym państw europejskich i ^za­
morskich, dla których Polska będzie nie tylko 
pożądanym, ale i niezbędnym współuczestni­
kiem gospodarczym i politycznym. Jednym z 
czołowych zadań polskiej polityki morskiej bę­
dzie w przyszłości wciągnięcie w orbitę intere­
sów morskich również sąsiadujących z nami 
państw, nieposiadających dostępu do morza, a 
w pierwszym rzędzie Czechosłowacji. Państwo 
to interesuje się coraz żywiej sprawą posiłkowa­
nia się naszymi portami w Gdyni i Gdańsku, 
dla swego handlu tranzytowego. Wśród splotu 
najważniejszych zagadnień państwowych i mię­
dzynarodowych, sprawy wykorzystania dobro­
dziejstw morza winny być na pierwszym planie.

W czasie podniosłych uroczystości „Dni Mo­
rza" pamiętajmy, że najgorętsze wyrazy senty­
mentu nie utrwalą tak silnie praw Polski do 
Bałtyku, jak polski okręt rejsie transoceanicz­
nym. ,,ryc“.

Święto Morza
jednoczy wszystkich Polaków

Warszawa. Zarząd Główny Ligi Morskiej 
przesiał do Polonii Zagranicznej i zagranicznych 
oddziałów Ligi Morskiej depeszę o następującej 
treści: „W przededniu „Święta Morza", po raz- 
pierwszy obchodzonego w wyzwolonej Polsce, 
przesyłamy Członkom oddziałów zagranicznych 
Ligi Morskiej i całemu wychodźtwu pozdrowie­
nie, płynące z głębi serc wszystkich rodaków w 
kraju. Niechaj te doroczne święto, obchodzone 
po odzyskaniu wielkiego wybrzeża piastowskiego, 
stanie się dniem zjednoczenia wszystkich Pola­
ków rozsianych po świecie. Niechaj w dniu tym 
w szeregach Polonii, zorganizowanej w naszym 
Związku Morskim, zapadnie powszechne posta­
nowienie zbudowania krajowi podstaw wieczy­
stego bezpieczeństwa i potęgi gospodarczej. Ca­
ła Polska, wracająca na odwieczne ziemie, będzie 
ślubowała według następującej roty: „Ślubujemy 
uroczyście, że bronić będziemy wszystkimi na­
szymi siłami prastarego wybrzeża polskiego od 
Odry po Gdynię, Gdańsk, Elbląg przed wszyst­
kimi zamachami wroga. Po zakończeniu zwycię­
sko tysiącletniej walki o władanie Bałtykiem 
przyrzekamy użyć wszystkich sił i całego mienia 
dla uczynienia z morza źródła bogactwa narodo­
wego i gospodarczej potęgi państwa."

Ku odbudowie portów morskich
Warsz a w a, 28. 6. Prace nad otwarciem do-1 

/ stepu do zaminowanych wybrzeży i zablokowanych
portów polskich szybko postępują naprzód. Port 
gdański został już odblokowany. Porządkuje się 
przystań przy dworcu wiślanym. Po postawieniu 
prowizorycznych drewnianych magazynów, przy­
stań będzie całkowicie gotowa do przyjęcia stat­
ków oraz ich ładunku, W Gdyni, gdzie sytuacja 
jest nieco trudniejsza, wobec zatarasowania głów­
nego wejścia do portu przez wrak wielkiego okrętu 
wojennego, otwarte zostanie wkrótce wejście pół­
nocne. W samym porcie przeprowadza się remont 
dźwigów, służących do przeładunku węgla. Pos­
piech w odbudowie portów morskich podyktowany 
jest koniecznością życiową. Chodzi o to, by za­
cząć najszybciej wywozić węgiel, cement, oraz 
wyroby hutnicze. Jako główni kontrahenci dla 
polskiego handlu zamorskiego wchodzą w grę 
przede wszystkim ZSRR i Szwecja, (Polpress).

Przy Departamencie Morskim 
utworzono Komisję Odszkodowań

Warszawa, 28. 6. Zarządzeniem Ministra 
Przemysłu została ostatnio powołana do życia 
Komisja Odszkodowań Morskich przy Departa­
mencie Morskim Ministerstwa Przemysłu. Zada­
niem Komisji jest ustalenie i oszacowanie szkód 
wojennych.

Wracamy nad Bałtyk
Razem z olbrzymimi połaciami terenów 

zachodnich — Polska uzyskała szeroki do­
stęp do morza. Długość naszego morskiego 
wybrzeża większa jest niemal czterokrotnie 
od tego, które posiadaliśmy przed wojną i 
wynosi 500 kilometrów.

Fakt ten otwiera nieograniczone możli­
wości rozwoju dla naszego Państwa — stawia 
nas jednak również przed ogromem zadań i 
obowiązków, które wypełnić musimy, by 
wartości płynące dla nas z racji posiadania 
szerokiego dostępu do morza nie były jedy­
nie tematami teoretycznych rozważań, wznio­
słych haseł i pięknie brzmiących „sloganów" 
— jak to było w Polsce przedwrześniowej — 
ale, by zostały wykorzystane w praktyce co­
dziennego życia. Życie wymaga oparcia go­
spodarki Państwa Polskiego na zdrowej i 
silnej podstawie, której głównymi czynnika­
mi są: łatwy dostęp do zamorskich surow­
ców, stanowiących krew organizmu gospo­
darczego — a dalej — naw5ązanie ,~e światem 
kontaktu handlowego, zapewniającego rynki 
zbytu dla polskich towarów, jak również 
możliwości importowania produktów, których 
nam brak.

Póki to nie nastąpi nie może być mowy o 
unormowaniu naszej sytuacji gospodarczej. 
Poprawa stanu rzeczy w tej dziedzinie zależy 
od stopnia dynamiki naszych wysiłków idą­
cych w kierunku energicznej i zdecydowanej 
polityki morskiej. Usiłowanie rozwiązania 
problemu gospodarki państwowej z wyłącze­
niem możliwości związanych z morzem —- 
byłoby miotaniem się w ciasnym kręgu nie- 
przezwyciężalnych trudności i przeszkód.

Jakże bolesną nauką są dla nas w tym 
względzie dzieje Państwa Polskiego na prze­
strzeni wieków! Wykazują one dobitnie, że 
niedocenienie roli morza w życiu gospodar­
czym i politycznym — stało się główną przy­
czyną upadku Rzeczypospolitej w okresie,

Uroczystości „Święta Morza** w Poznaniu
W dniu dzisiejszym po raz pierwszy w Od­

rodzonej Polsce obchodzimy „Święto Morza", 
Z okazji tej w Poznaniu w Teatrze Wielkim od­
będzie się „Poranek Morza", na program którego 
złożą się przemówienia ob. wojewody Widy- 
Wirskiego i przedstawiciela Wojska Polskiego, 
dniej występy solowe artystów poznańskich i pro­
dukcje orkiestry Zarządu Miejskiego. Orkiestra 
wykona szereg utworów, m. in. „Hymn morza" — 
Nowowiejskiego.

Wstęp na uroczystą akademię — bezpłatny. 
Początek o godz. 11.30 w południe.

Uroczystości w Teatrze Wielkim poprzedzi 
msza św. w kościele Farnym o godz. 10-tej.

Społeczeństwo poznańskie weźmie niewątpli-

NASZ FELIETON -

Marę nostrum
Nasze morze. I wszystko co nad morzem jest 

nasze. Nawet meble. W Sopotach i w Oliwie. Jak 
tylko się rozeszło, że „już", że znowu „nasze", że 
Gdańsk „wrócił do Macierzy", ruszyły bałwany 
z dwóch stron, te morskie, stęsknione za nami
i te nasze lądowe, stęsknione •za... szabrami.

Punkt 7 dziesięciu przykazań wymaga obecnie 
uzupełnienia. Proponuję: Punkt 7a „Nie szabruj".

Drodzy moi. Jest źle. Szabromania przybrała 
niepokojące rozmiary. Potworzyły się liczne „gru­
py operacyjne szabrowników". Wiera coś o tym. 
Rozmawiałem z ludźmi z prawdziwych grup ope­
racyjnych delegowanych z naszych ministerstw. 
Opowiadali przerażające historie. Bractwo szło 
za wojskiem niczym czerń i dalejże „łupić" do­
piero co zdobyte miejscowości, aż do kości. „Co 
żołnierz szablą, oni... szabrem".

A juz przerażające sceny odbywały się nad 
morzem. Sędziwy Bałtyk osiwiał do reszty. Mowy 
nie ma o jakimś „sinym Bałtyku" jest' „osiwiały 
Bałtyk".

„Proszę obywatela — to jest poniemieckie to 
można brać". „Najn Niemcy też wszystko zabrali". 
Ano właśnie — zacny obywatelu, Niemcy wszystko 
zabrali, bo są właśnie Niemcami. Madę in Ger­
many.

Porozmawiajmy. Taki „szabroman" posiada 
w Krakowie, Łodzi czy Poznaniu własne 5-clo 
pokojowe kompletnie urządzone mieszkanie i rap­
tem zrywa się, bo go woła „zew od morza". Więc

Jfauuka pazttcuiska
Uniwersytet Powszechny w Poznaniu

szkole przv ul. Berwiuskego odbvło sit 

im. J. Kasprowicza. Do adeptów szczelnie st

kiedy racjonalna polityka morska mogła do­
prowadzić ją do rozkwitu.

Nie brak było ludzi, którzy nawoływali do 
nadania właściwego kierunku tej polityce. 
Ale szlachta polska pozostawała obojętna i 
nie przykładała wagi do żywotnych zagadnień 
morskich.

Upadek Państwa Polskiego i wiekowa nie­
wola ’— były fatalną konsekwencją kary­
godnych zaniedbań naszych praojców i nauką 
dla przyszłych pokoleń. Nie wyciągnęliśmy z 
niej zbyt wiele korzyści i doświadczenia. 
Gwałtowny „start morski" w Polsce powo­
jennej bardzo był obiecujący; rozbudowa 
Gdyni, ogólne zainteresowanie sprawami mor­
skimi wśród społeczeństwa i szeroko zakro­
jony plan na tym odcinku — pozwalały ży­
wić jak najlepsze nadzieje. Brak jednak było 
ciągłości i konsekwencji w tej rozpoczętej 
pracy. Niedostatecznie przemyślany plan po­
lityki morskiej, rozwój handlowego aparatu 
morskiego w stopniu niewspółmiernym do po­
trzeb, które dyktowało życie gospodarcze — 
stały się przyczynam’, dla których nie wyko­
rzystaliśmy dostatecznie wszystkich możli­
wości związanych z dostępem do morza.

Po 5 i pół latach, w których pożoga i znisz­
czenie wojny pozbawiły nas i tego dwudzie­
stoletniego dorobku — wracamy nad Bałtyk 
świadomi swych zadań. Do ich realizacji po­
trzeba nam licznych zastępów fachowo przy­
gotowanych ludzi, których w tej chwili bar­
dzo mamy niewielu. Kierunek nauki w szko­
łach wyższych i średnich uwzględnić mu«i 
przede wszystkim konieczność przygotowa­
nia młodzieży do pracy na odcinku gospodarki 
morskiej. Nie możemy poprzestać na uczucio­
wym stosunku do morza, tak charakterystycz­
nym dla naszych poczynań morskich w latach 
przedwojennych. Pławienie się w „morskim 
sentymentalizmie" nie rozwiąże spraw, wy­
magających praktycznego, i zdecydowanego 
podejścia. Lech Susicki

wie liczny udział w obchodzie „Święta Morza" 
— dając wyraz swemu żywemu zainteresowaniu 
dla spraw związanych z polskim Bałtykiem.

Święto Morza w Gdańska
W ramach tegorocznego obchodu „Święta Mo­

rza" przewidziane są podniosłe uroczystości rów­
nież w Gdańsku. Program między innymi prze­
widuje: wmurowanie u podnóża przyszłego po­
mnika Bohaterów Walk o Polskie Wybrzeże urny 
z prochaipi Nieznanego Obrońcy Westerplatte w 
roku 1939, urny z prochami Nieznanego Żołnierza 
Polskiego, urny z prochami Nieznanego Żołnierza 
Armii Czerwonej oraz urny z prochami Niezna­
nego Bojownika sprawy polskiej zamęczonego 
w hitlerowskinFobozie koncentracyjnym.

zaczyna się stwarzanie przyjaznej wśród znajo­
mych atmosfery.

„Moi drodzy, kieruję się orientacją morską". 
„To nasze okno na świat". „Morze mnie woła". 
„Do czynu więc, do czynu". „Przecież mamy roz­
kaz go bronić".

I tak dalej. Po tym następuje wyjazd.
Na miejscu starania o zabezpieczenie obiektu 

3 pokojowego mieszkania, dalej starania o walizy 
(jak największe), kłopot z ich zamknięciem i po­
wrót do domu. Potem da capo ąl fine. Obiekt, 
mieszkanie, walizy (jeszcze większe), kłopot z ich 
zamknięciem... diabli mnie biorą.

Porozmawiajmy poważnie. Bałtyk to istotnie 
nasze okno na świat. W tym oknie musimy wysta­
wić kwiaty, mogą być skromne, najskromniejsze, 
ale do stu pękających waliz, to muszą być kwiaty 
o jasnych barwach, czystych. Spróbujmy ozdobić 
okna... ostami.

Tymczasem Bałtyk pluska sobie o piaski Oliwy, 
już nie siny ale siwy, Dziwuje się sędziwy na te 
wszystkie dziwy.

A tu na dobitek „Święto morza"...
— Drodzy szabrownicy! Uczcijciei wy to święto 

i począwszy od tego dnia przestańcie szabrować 
nad Bałtykiem. Nie zamieniajcie w marę mon­
strum polskiego marę nostrum!

Napisał: Tadeusz Nowak 
Rysunki: W. Gawęcki

mówił inspektor Sawiński.
O młodości i latach nauki Jana Kasprowicza 

opowiedział ob. Stanisław Strugarek — ret. Wydz. 
kultury i Sztuki. Chór młodocianych pod kie­
rownictwem ob. Malińskiego wykonał udatnie 
szereg pieśni. Jeden z absolwentów Uniwersytetu 
Powsz. z przed wojny podzieli! się ze słucha­
czami uwagami na temat korzyści, jakie mu nauka 
w tej placówce dala.

Uniwersytet Powszechny im. J. Kasprowicza 
przystępuje po sześciu latach przerwy, do 
chlubnej pracy nad krzewieniem kultury i nauki 
wśród najszerszych mas słuchaczy. Wielka liczba 
adeptów rokuje jak najlepsze nadzieje na roz­
wój tej pożytecznej placówki. (S)

Książki
dla odzyskanych ziem polskich

Polski Związek Zachodni, Okręg Poznański — 
organizuje wielka akcję zbiórkowa na Dar Oświa­
towy dla odzyskanych ziem polskich. Akcja ta 
odbędzie ąię w dniach od 1 lipca do 1 sierpnia 
br. pod hasłem: „Miesiąc dobrej książki dla Po­
laków odzyskanych Ziem Z.achodnich i Okręgu 
Mazurskiego". Chodzi o zbiórkę polskich pod­
ręczników, popularnych książek naukowych, a 
także i beletrystycznych (powieść i poezja).

Jak bardzo doniosła jest ta akcja, tłumaczyć 
nie trzeba. Wystarczy wspomnieć, że w takiej 
miejscowości, jak: Kramsko Nowe przeszło 200 
dzieci polskich nie ma podręczników szkolnych. 
To samo dotyczy Kramska Starego, Podmolc Ma­
łych, Wielkich i wielu, wielu innych.

Zaopatrzenie wspomąjanyeh ziem polskich w 
dobrą książkę polską — jest koniecznością spo­
łeczną. Wierzymy, że do spełnienia obowiązku 
poczują się wszyscy. Kto nie znajdzie u siebie 
książek, ten odpowiednim datkiem pieniężnym 
umożliwi zakup potrzebnych podręczników.

Zbiórka uliczna na zakup książek odbędzie 
się we wszystkich miastach Okręgu Poznańskie­
go w dniu 15 lipca br.

Społeczeństwo poznańskie pomaga 
reemigrantom

Skierowany do społeczeństwa poznańskiego apel 
o pośpieszenie z pomocą Rodakom, powracającym 
z Niemiec nie minął bez echa. Już w dniu opu­
blikowania apelu ob. Krystyna Górzyńska, zam. 
w Poznaniu złożyła na rzecz „Opieki Dworcowej" 
250,—- zł oraz zobowiązała się wydawać dwa 
obiady dziennie reemigrantom.

Dalsze dary złożyli: Liceum Pedagogiczne 34 kg 
chleba i 40 porcyj śniadań; Konopiński 3 kg chle- 
ba; maj. Głuszyna Leśna 6 ctn. ziemniaków, maj. 
Piotrkowo 1 ctn. kaszy, 1C ctn; ziemniaków.

W niedzielę 17 bm. Opieka Dworcowa zorganizo­
wała kwestę publiczną, która przyniosła 51.910 zł 
69 gr dochodu. Z zadowoleniem stwierdzić należy, 
że społeczeństwo poznańskie odniosło się do tej 
akcji z dużym zrozumieniem.

Ze szczególnymi wyrazami podziękowania zwra­
ca się Opieka do duchowieństwa poznańskiego, 
Radia, Miejskiego Urzędu Informacji i Propagan­
dy, Wielkopolskiej Chorągwi Harcerzy za udział 
w kweście ulicznej, firmy „Karton" za wykonanie 
300 pudełek-skarbonek do wszystkich pracowni­
ków Wydziału Pracy i Opieki Społecznej za ofia­
rowaną pomoc.

I
 Ustawa o majątkach opuszczonych 
i porzuconych musi być uzupełniona

Z ramienia Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Poznaniu zwoiane zostało zebranie informacyjno- 

__ dyskusyjne na temat stosowania Ustawy z dnia 
6 maja 1945 r. „O majątkach opuszczonych i po­
rzuconych", w którym udział wzięli przedstawi­
ciele władz wojewódzkich, miejskich, gospodar­
czych, związków zawodowych, prawniczych i za­
interesowanych osć«.

. Referat dyskusyjny wygłosił rektor WSH 
dr Górski — a kwestię prawną ustawy, z uwzglę­
dnieniem zastosowania — zreferował mecenas 
Zwierzyński. ,

Z dyskusji wynikło, że ustawa ma bardzo wiele 
braków. Nie rozstrzyga spraw o współwłasno- 
ściach, udziałach, hipotekach itp. Okólnik P.Z.P. 
rozstrzyga dużo wątpliwości, lecz wiele omawia­
nych sprzeciwności i niedomówień może być uzu­
pełnione w rozporządzeniu wykonawczym.

Wynik dyskusji ma być wykorzystany w od­
powiednim czasie do przeprowadzenia poprawek 
przez kompetentne czynniki, którym Izba Prze­
mysłowo-Handlowa te sprawy po sprecyzowaniu 
przedstawi. Tom.
Pociągi wycieczkowe do Puszczykowa 

Od dnia 24 bm.w niedziele i święta kursują po­
ciągi wycieczkowe z Poznania do Puszczykowa i 
z powrotem.

Odjazd z Poznania o godz. 9-tej, 11.30, 16.17, 
18.37, 20.45

Odjazd z Puszczykowa o godz. 9.50, 12.20, 17.10, 
19.20, 21.45. Czas moskiewski.

Leczenie ran wojennych w Czerwonej Armii. Dnia
3 lipca o godz. .20-tej wygłosi w Szpitalu Okręgowym nr 5 
mjr. dr Piszel-Gajka Włodzimierz wykład -pt. ,,Leczenie 
ran wojennych w Czerwonej Armii”. Wstęp wolny dla 
wszystkich lekarzy.

Dwanaście ośrodków letnich dla dzieci. Wojewódzka Ko­
misja dla Spraw Kolonii Letnich uruchomiła dotychczas 
12 ośrodków letnich. Z tego w powiecie poznańskim 2, 
w szamotulskim 3, mogileńskim, jarocińskim i średzkim 
po jednym. W tej chwili korzysta z kolonii letnich 514 
dzieci. Każda grupa przebywa w ośrodku 4 tygodnie. 
Kolonie będą trwały do końca września. — (Polpress).

Sport w dniu dzisiejszym
R. K. S. „San" — „Średzki Klub Sportowy" 

Środa — godz. 15-ta na boisku „Areny", Al. Rey­
monta.

„I^egia" — „Czarni" — godz. 18-ta na boisku 
„Areny* 1, Al. Reymonta.

K. S. „Zjednoczeni" — K. S. „Czarni" Szamo­
tuły godz. 11-ta na boisku przy ul. Mylnej. Przed- 
mecz II-ich drużyn — „Luboński11 K. S. — K. S. 
„Zjednoczeni".

„Polonia" — „Luboński" K. S. godz. 17-ta na 
boisku stadionu środeckiego przy ul. Gdańskiej.
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Z życia 'IDiMapctCstu,
CHODZIEŻ

W Budzyniu zorganizowana została Samopomoc 
Chłopska. Osadzono na tut. gospodarstwach ra­
zem 55 osób repatrianckich.

Wszystkie gospodarstwa poniemieckie w Mar­
goninie-Wieś obsadzono już nowymi gospodarza­
mi. ■ Z przeznaczonego kontyngentu zbożowego 
odstawiono dotąd 65°/o-

W zbiórce na odbudowę Warszawy zebrała 
gmina tut. kwotę zł 6790.

W Ratajach odbyło się poświęcenie krzyża 
przydrożnego, zniesionego W czasie okupacji 
przez Niemców.

Ponieważ akta dotyczące nieruchomości i grun­
tów całego powiatu zostały z tut. Urzędu Skar­
bowego wywiezione przez Niemców, przeprowa­
dza się obecnie spis powyższych danych z po­
mocą gmin miejskich i wiejskich.

Dla wracających z Niemiec Polaków zorganizo­
wała gmina Kaczorv kuchnię; oprócz obiadu wy- 

vdaje się chleb. ser i’mleko. Przechodzącym służy 
gmina również noclegami.

Mecz piłkarski rozegrany między drużynami 
Z.W. M. Czarnków—-Ujście, przyniósł wynik 3:3.

Miesięczny kontyngent powiatu dla Armii Pol­
skiej w Żywcu wynosi: 558 sztuk rogacizny i 1603 
sztuki trzody chlewnej.

W powiecie chodzieskim zmagazynowano więk­
sze ilości zboża i ziemniaków, które czekają na 
transport w głąb kraju.

PLESZEW
W Domu Parafialnym odbył się wielki wiec 

P. P. S., na którym sekretarz W. K. R. (poseł 
K. R. N.) z Poznania tow. Grajek Czesław i tow. 
Nowak Marian wygłosili interesujące referaty.

Gminny Komitet Opieki Społecznej w Plesze­
wie urządził w ogrodzie ob. Gadomskiego w 
Kowalewie zabawę tatową z różnymi niespodzian­
kami, z której dochód przeznaczono na opiekę 
społeczną.

Między Klubami K. S. Liceum Pleszew i K. S. 
Gimnazjum Pleszew odbył-«ię mecz piłki nożnej 
z wynikiem 1 :1. Dochód przeznaczono na „Brat­
nią Pomoc".

ŚREM > I NOWY TOMYŚL
„ . „ •„ u-zwuć I — Tymczasowy Zarząd Powiatowy Zwią
Ze sportu Mecz p.łkarsk. ZWM-Srem - ZWM- - ocv chłopskiej w Nowym Tomyślu po-

Czempin zakończył się wynikiem merozstrzygmę- d7.el.p ..^t nfl () jR ,aezących 13j gromad, 
tym 1:1 (1:0). Śremiacy zaprzepaścili cały szereg Qd ^r.,. za!oźenia Jp„wiatowy Zarząd-powołał 
sytuacji podbramkowych, bawiąc się w hyper- . zorganizowa| w 90».„ gromadzkie koła Samo- 
kombinacje. Punkt dla Śremu zdobył Forszpamak. pomocy Chłopskiej w powiecie. Zarządy Gminne

Jedenastka stacjonującego w Śremie Wojska nfe wszędzie zdołano zawiązać, albowiem organi- 
Polskiego rozegrała spotkanie piłkarskie z dru- zacja jest jeszcze w toku. Tymczasowy Zarząd 
żyną miejscowego ZWM. przegrywając je w sto­
sunku 0:2 (0:0) Bramki dla śremiaków zdobyli 
Śniedziewski i Jabłoński. Świętny obrońca woj­
skowych,'Były gracz lwowskich „Czarnych"
Bielecki uchronił od większej porażki swoją dru­
żynę. u której można było zauważyć brak tre­
ningu i zgrania. Sędziował dobrze ob. Czajka.
Publiczności dużo.

Dla dzieci-sierót zakresów wschodnich przygo­
towuje P. U. R. w barakach podmiejskich punkt 
etapowy. Starostwo Powiatowe zwraca się do 
społeczeństwa z apelem o składanie przedmiotów 
codziennego użytku, w które możnaby. punkt 
etapowy zaopatrzyć.

Spótkanie piłkarskie ZWM J-Śrem — ZWM- 
Mosina wygrali gospodarze w stosunku 2:1 (1:0).
Gra żywa i interesująca. Bramki dla śremiaków. 
strzelił Jabłoński. Sędziował poprawnie ob.
Czajka. - -

Rezerwy ZWM rozegrały tego samego dnia 
mecz piłkarski z Kolejowym K. S. Śrem wygry­
wając w stosunku .2:0 (0:0). Sędziował ob. Toma­
szewski.

Bank Ludowy w Śremie wznawia swoją działal­
ność. Na walnym zebraniu, które odbyło się w 
ostatnich dniach, uczczono pamięć długoletniego 
prezesa' dr Matuszewskiego, rozstrzelanego przez 
'Niemców, poczym Sprawozdanie z działalności 
o charakterze likwidacyjnym w czasie okupacji, 
niemieckiej zdali prezes oh. Wawrzyniak i czło­
nek zarządu ob. Radomska. Następnie przystą­
piono do wyboru nowych władz. Tymczasowym 
dyrektorem został wybrany ob. Władysław Mię- 
kus. W skład zarządu wchodzą ob. ob. Radomska

Matuszewska. Rozpoczęcie pracy przewiduje
sie na najbliższą przyszłość, (tj)

Związku

Powiatowy, korzystając z okazji ..Święta Ludo 
wego" dal hasło i zachętę chłopom do łączenia się 
i organizowania w Związku Samopomocy Chłop­
skiej. W najbliższych dniach tymczasowy Za­
rząd zwoła powiatowy zjazd delegatów, celem 
wyboru stałego zarządu, omówienia spraw orga­
nizacji gminnych spółdzielni, przejęcia resztó- 
wek, oraz obiektów przemysłowych.

Powiatowy Komitet Organizacji Szkolnictwa 
Rolniczego rozpoczął swą działalność. Przewodni­
czącym Komitetu został wybrany inspektor 
Snuszka. Szkoły Powiatowe Gospodarstwa Wiej­
skiego utworzono w Starym Tomyślu — męską, 
w Trzciance — żeńską. Przy szkołach zostaną 
stworzone internaty. Z nowym rokiem szkolnym 
rozpoczną się wykłady. Nauka szkolna trwać bę­
dzie jeden rok i kształcić będzie przyszłych in­
struktorów rolnictwa. Przy każdej szkole będzie 
do 50 ha ziemi, żywy i martwy inwentarz, prze­
znaczony dla celów praktycznych. Oprócz kół 
powiatowych zostanie utowrzonych 18 szkół 
gminnych" po dwie w każdej gminie, tj. męska 
i żeńska. Dla młodzieży pragnącej objąć w przy­
szłości gospodarstwa rolne nńuka jest obowiąz­
kowa.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Dyrekcja' Okręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu ogla- 

-sza przetarg publiczny na dzierżawę restauracyjkolejo­
wych na poniżej wymienionych stacjach tutejszej Dyrekcji:

1. Gozrow
2. Kostrzyn (Kustrin)
3. Rypin
4. Zbąszynek
5. Czerwińsk
6. Góra Śląska
7. Skwierzyna
8. Świebodzin
9. Zielona Góra 

10. Kożuchów
7 11. Solec (Neusalz).

Osoby ubiegające się o te dzierżawy wniosą oferty do 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Poznaniu naj­
później do dnia 9. 7. br. do godziny 12-tej. (

W ofercie należy podać czynsz dzierżawny miesięczny 
w procentach od miesięcznego obrotu , przedsiębiorstwa 
z jednoczesnym określeniem najmniejszej kwoty czynszu 
miesięcznego ' ustalonej według przypuszczalnego z góry 
obrotu miesięcznego. Oferty takie" w zamkniętych koper­
tach z napisem: „Oferta ną dzierżawę . . • . - • ■
na stacji . . ... należy składać w D. O. K. P.
w Poznaniu (sekretariat pokój 82) do skrzynki na ten cel 
przeznaczonej.

Oferenci mają wyraźnie stwierdzić w ofertach, że 
warunki dzierżawy , są im dokładnie znane oraz podać 
krótki swój życiorys z dołączeniem świadectw moralności 
(za czas wojny) wydanego przez władze polskie.

Równocześnie z wniesieniem oferty należy złożyć

Skuteczność prawna umowy dzierżawnej uwarunkowana 
jest wykupieniem przez dzierżawcę odpowiedniego patentu 
w myśl obowiązujących przepisów.

Po zawiadomieniu oferenta o zatwierdzeniu umowy jest 
on zobowiązany w ciągu '7-miu dni, licząc od dnia otrzy­
mania zawiadomienia, zawrzeć umowę.

O nieprzyjęciu oferty zawiadomi się oferenta. Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu zastrzega sobie 
prawo oddania wyszczególnionych na wstępie obięktów 
w dzierżawę. — według swego uznania — jednemu z po­
śród oferentów lub innej osobie z wolnej reki, nie bacząc 
na wynik przetargu. Oferty należy składać na każdą 
restaurację oddzielnie. x

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu nie 
bierze odoowiedzialności za niezawinione niedotrzymanie 
terminu oddania przedmiotu dzierżawy.

Oferencji, których oferty przyjęto, ponoszą proporcjo­
nalnie koszty ogłoszenia przetargu. Ofert nie odpowia­
dających powyższym warunkom, Dyrekcja nie będzie roz­
patrywać.

Bliższe informacje oraz warunki dzierżawy mogą- ofe­
rencji otrzymać w /Wydziale Handlowo-Tąryfowyni Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w Poznaniu, pokój 430, 
w godzinach od 11-tej do 13-tej

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 lipca 1945 r. o^ godz. 
9 tej w Wydziale Handlowo-Taryfowym, pokój 427.

(—) Inż. Stodolskł.
-Dyrektor Koftei Państwowych. 504

OGŁOSZENIE.
Starostwo Powiatowe Kościańskie ogłasza przetarg

kasie dyrekcyjnej Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań- i publiczny na kupno kamieni polnych i żwiru do Konser- 
wadium dla wyżej wskazanych '| wacji i renowacji dróg państwowych i wojewódzkich tut.

stacjach
wpłaconestacyj I. klasy (od “pktu 1—4) 6.000, zł, 

li, klasy (od pktu 5—li) 4.000,-r zł. Kwit 
wadium powinien być dołączony do oferty.

Wadium w razie przyjęcia oferty, będzie zatrzymane 
na poczet kaucji, w razie zaś nieprzyjęcia oferty będzie 
zwrócone po otrzymaniu oferenta odmownej odpowiedzi.

Jeżeli oferent, którego ofertę przyjęto z jakichkolwiek 
powodów nie zawrze umowy dzierżawnej na znanych mu 
warunkach dzierżawy, lub też nie obejmie dzierżawy 
w terminie omówionym, to zatrzymane na poczet kaucji 
wadium, przepada na rzecz pBedsiębiorstwa „Polskie 
Koleje Państwowe' .

Oferenci względnie wskazani przez nich kierownicy 
mają dołączyć również dowód umiejętności fachowej prze­
widzianej w ustawie przemysłowej.

Posady
TOKARZE i FORMIERZE

potrzebni zaraz. I. Kopczyń­
ski i Sp„ Poznań, ul. Marsz 
Focha 127. 392

MISTRZ stolarski przyjmie 
od zaraz stolarzy, płaca ta­
ryfowa i premie, kartv ży­
wnościowe I. kat. Zgłosze­
nia Poznań, ul. Palacza 35 
m. 3 (końc. przystanek). 403

PANIENKA do składu ze­
garmistrzowskiego jako eks­
pedientka może się zgłosić. 
Edward Benenowski, Dąbrow­
skiego 49. 368

MASZYNISTKA rutynowa­
na, znająca księgowość-, z 
własnymi maszynami do pi­
sania i liczenia, szuka po­
sady, „Głos Wlkp." nr 364.

364
.EKTROMONTER po- 
nny. Bracia Kościańscy 
lań. Wielkie Gar bary 44.

254—1—3

3RYKA PORCELANY 
zież. pod zarządem pań- 
zym, poszukuje doświad 
<>o buchaltera bilansisty. 
nki dobre. Mieszkanie 
rnione. Zgłoszenia nale- 
crować do- fabryki.

308-1-3

Poszukuje się ZARZĄDCY 
MAJĄTKU milicyjnego pod 
Poznaniem 60 ha. Wymagana 
znajomość gospodarki ho- 
dowlano-mlecznej i ogrod­
nictwa. Zgłoszenia w Ko­
mendzie Wojewódzkiej M O. 
w Poznaniu ul. M. Focha 92, 
pokój 24. 250—1—4

Kopno i sprzedaż

INTROLIGAT0RN1A E.
•Wojciechowska. Poznań. 27 
rudnia 5 *pod zarządem pań- 
urowym zatrudni introliga- 
ra. dziewczęta, uczni.

351-1-2

ZNACZKI POCZTOWE — 
zbiory i aparat Leica, Contox 
kupię. Zgłoszenia pod 229.

H 230-1-2

< Spółdzielczy SPOŁEM 
Wojew." w Poznaniu,

Mielżyńskicgo-2. poszu- 
wykwalifikowanych sił 
zgotowaniem bankowym 
tdzielczym na odpowie- 
e stanowiska 360-1-3

DEKARZA do krycia, smo- 
łowcowania dachów, przyj- 
miemy natychmiast. Karty 
żywnościowe I. kat. „WIE- 
POFANA", Poznań, uł. Dą­
browskiego 81. 345-1-3

powiatu:
1. Szosy państwowej 16f5 Kościan—Pniewy, odcinka 

Kielczewo—U(azd,
2. Szosy wojewódzkiej Nr 38 Kościan—Kunowo, odcinka

Kościan - Bielewo, t .
3. Szosy wojewódzkiej Nr 38 Czacz—Rakoniewice, od­

cinek Czacz, granica powiatu Rakoniewice.
Oferty proszę składać w zamkniętych kopertach, podając 

ilość kamienia i żwiru oraz cenę jednostkową za 1 nr, 
do dnia 12 lipca 1945 r. w Starostwie Powiatowym po­
kój 2^/24, w którym to dniu o godz. 10-tej nastąpi otwar­
cie ofert w obecności oferentów.

Starosta Powiatowy 
(—) Fischbach.

KOMUNIKAT Y
WYDZIAŁ ‘KULTURY I SZTUKI PRZY URZĘDZIE 

WOJEWÓDZKIM POZNAŃSKIM zawiadamia wszystkiej 
udzielających lekcyj muzyki i śpiewu, że odtąd jedynie 
Związek Zawodowy Muzyków wydawać będzie odnośne ze­
zwolenia. Wszystkie dotąd wydane zezwolenia tracą z 
dniem 30 bm. ważność. Nauczyciele, chcący nadal udzie­
lać prywatnych lekcyj' muzyki muszą złożyć ponownie 
wnioski poparte życiorysem, świadectwami, legitymacją 
członkowską Związku Zawodowego Muzyków, oraz 
czeniem Komisji Werefikacyjnej, w biurze (Związku Mu­
zyków (Województwo, pokój 202).

STRONNICTWO DEMOKRATYCZNE zawiadamia, że 
sekretariat dzielnicowy na Wildę i Dębice ś^najduje się 
z dniem 25 bm. przy ul. Gen. Kosińskiego 25 m. 7 u oby,w. 
Stanisława Madalińśkiego. Sekretariat czynny codziennie

Tymczasowy Zarząd Państwowy — Oddział Wojewódzki 
w Poznaniu. Plac Wolności 16, wzywa wszystkich admi­
nistratorów domów, mianowanych przez Tymczasowy Zarząd 
Państwowy, do odebrania w pokoju nr 57 instrukcji rachun- 
kowo-kasowej.

Pierwsze powojenne magisterium praw na Uniwersytecie 
Poznańskim uzyskał po złożeniu końcowych egzaminów 
prawniczych dr Aleksander-- Gx'egorowicz z Borku, pow. 
Gostyń, p. o. dyrektora III Państw. Gimnazjum i Liceum 
dla Dorosłych w Inowrocławiu.

Kandydaci' na kursy nauczycielskie, którzf wypełnili 
ankietę i złożyli ją w zarządach Z. W. M., zgłoszą się 
po informacje w Poznaniu — w Dyrekcji Liceum Pedago­
gicznego, uł. Mylna 5/7, w innych miastach — w Inspek­
toratach jjżkolnych powiatowych. , . '

Dalsze zgłoszenia przyjmują wyłączni dyrekcje liceów 
pedagogicznych w Poznaniu, Wągrówcu, Lesznie i Kroto­
szynie.

Z rynku owoców. Rejonowe Zjednoczenie Przemysłu 
Cukrowo-Owocowo-Warzywnego w Poznaniu.^ ul. Grochowe 
Łąki 6. zakończyło już zakup rabarberu. Podaż rabarberu 
była duża, ceny stosunkowo niskie tak, że wszystkie 
fabryki zapotrzebowanie swo-je w zupełności pokryły. 
Z kolei przystępuje Zjednoczenie do zakupu jagód i po­
rzeczek. Zjednoczenie prosi zainteresowanych o składanie 
ofert z podaniem ilości i ceny z tym, że odbiór owoców 
może nastąpić własnymi samochodami Zjednoczenia.

Nowy rozkład jazdy pociągów pasażerskich. Wt nocy 
z 30 czerwca na 1 lipca wprowadzone będą zmiany w roz­
kładzie jazdy pociągów pasażerskich. Ze względu na do­
tkliwy brak tabpru letni rozkład jazdy dostosowany jest 
w granicach możliwości do najniezbędniejszych potrzeb 
gospodarczych. , , , ., .

Tak w ruchu dalekobieżnym, jak lokalnym przewidziano 
szereg nowych dociągów, które w wielkim stopniu uspraw­
nią komunikację. ,

Z dniem 25 bm. uruchomiono również na dworcu za­
chodnim stacji Poznań przechowalnię bagażu ręcznego. 
Przechowalnia mieści się w baraku przed dworcem za­
chodnim. Opłata za przechowanie wynosi 3 zł za sztukę 
i każdą dobę.

Zebrania w dniu 1 lipca
Tow. Ornitologiczne „Świt“ o godz. 16-tej w świetlicy 

przy ul. Czwartaków 25. Zarząd zbierze się o godz. 15-tej.
Związek Pszczelarzy na Poznań i okolicę o godz. 15<-tej

505 w lokalu ob, Nurkowskiego przy ul. Mielżyńskiego 23.

Repertuar teatrów poznańskich
TEATR WIELKI

Piątek. 29 bm. godz. 14,30 i 18-ta 
i górale". Sobota 30 bm . godz. 18-ta — 
i górale”.

TEATR POLSKI
Piątek 29 bm . godz. 18-ta — ..Damy i huzary". Sobota,

30 bm. godz. 18-ta — .Moralność pani -DulskieJ" (pre­
miera).

Poznański Teatr Marionetek przy Z. W. M.
• Pia.tek 29 bm., godz. 15-ta — ..śpiewak leśny", godz. 
17-ta — ..Kubuś kowalem" i ..W starym zamczysku'*. 
Sobota,. 30 bm.. godz. 16-ta — ..Kubuś kowalem" i ,,\V sta­
rym zamczysku" (sprzedane).

Repertuar kin poznańskich
JEDNOŚĆ — -Dr Murek' — od godz 16-tej.
POLONIA — ..Sekretarz Rejkomu' od godz. 16-tej,
WARTA — ..Dr Murek' — od godz 15-tej
WOLNOŚĆ — „Sekretarz Rejkomu" — od godz 15-tej.

Koncerty popularne
Piątek. 29 bm.. godz. 16-ta — Koncert w Ogrodzie 

Zoologicznym.

Premiera w Teatrze Poiskim
Dnia 30 bm.. o godz. 18-tej odbędzie się w Teatrze • 

Polskim premiera tragikomedii kołtuńskiej Gabrieli Za­
polskiej — „Moralność pani Dulskiej". Udział biorą: ’ 
Z. Barwińska, I. Jaglarzówna. .1. Marisówna. J. Skub- 
niewska B. Sojecka. B. Wojciechowska. K. Zbikowska, 
A. Dżw'onkowski, Z. Noskowski. Reżyseruje Wł. b(eubelt. 
Dekoracje art. mai. P. Piaseckiego.

„Poranek morski" w Teatrze Wielkim
Liga Morska — Okręg Poznański zawiadamia, że dziś, 

w dniu „Święta Morza", o godz. 11.30 odbędzih się 
w Teatrze Wielkim „Poranek .Morski" z nast. programem: 
Hymn państwowy, zagajenie — ob. wojewoda dr Widy- 
Wirski, Hymn morza. F. Nowowiejskiego — w wyk ork. 
Zarządu Miejskiego. Przemówienie przedstawiciela Woj­
ska Polskiego, recytacja w wyk. ob. Leszcz-Mirskiego, 
Śpiew solowy w wyk. ob. K. Jankowskiego, Polonez Szo­
pena w wyk. ork. Zarządu Miejskiego, Menuet Paderew­
skiego w wyk. ork. Zarządu Miejskiego, śpiew spiowy w wyk. 
Emmy Szabrańskiej, marsz: „Laur ŻołnierskiEdw. Maja 
w wyk. ork. Zarządu Miejskiego. Rota. Wstęp wolny.

I koncert muzyki kameralnej w Teatrze Polskim
„Kwartet Polski", znany jako najlepszy kwartet smycz­

kowy w Polsce, rozpoczyna przerwaną swą działalność 
koncertową występem w Teatrze Polskim w niedzielę,
1 lipca w południe o godz. 12. W skład członków „Kwar­
tetu Polskiego" wchodzą artyści:. Z. Jahnke (I skrzypce), 
L. Kwaśnik (II skrzypce), T. Szulc (altówka) i D. Dan- 
czowski (wiolonczela). Równocześnie wystąpią pianistka 
Gert. Konatkowska i klarnecista J. Madeja. Świetny ten 
zespół wykona Kwintet fortepianowy Jul. Zarębskiego 
i Kwintet klarnetowy W. A. Mozarta. Gcrt. Konatkowska 
i Zdz. Jahnke odegrają, sonatę Cesara Francka na skrzypce 
i fortepian. 1

Bilety są już do nabycia w kasie Teatru Polskiego.

Dziś w „Kukułce**
odbędzie się powtórzenie inauguracyjnego programu hu­
moru, satyry aktualnej, liryki i piosenki, pt „Kukułcze 
jaja", który na premierze przyjęty został z wielkim za­
interesowaniem. Wykonawcy: Z. Barwińska. M Jasiecki, 
L. Stępowski (piosenki przy gitarze) i autorzy. Zapowiada 
Stefan Sojecki.

Wieczory „Kukułki" odbywają się w kawiarni-cukierni 
,.AS“ A. Fangrata i E. Jachnikowskiego (Plac Wolności 4). 
Początek o godz. 19-tcj.

Program audycyj radiowych na piątek, 29 bm
7,25 Odczytanie programu na dzień bieżący. 7,30 Dzien­

nik poranny, 7,45 Muzyka poranna, 8,00 Skrzynka poszu­
kiwania rodzin z Warszawy, 8,10 Komunikaty z Warszawy,
8.15 Dalszy ciąg muzyki porannej, 8,20 Wiadomości bie­
żące, 8,30 Przerwa, 11,50 Głosy* prasy, 12,00 Dziennik 
południowy z Warszawy, 12,15 Artykuł aktualny z War­
szawy, 12,25 Komunikaty i ogłoszenia z Warszawy. 12.30 
Skrzynka’ poszukiwania rodzin z Warszawy, 12,40 Koncert 
z Warsźawy, 13,00 Audycja dla wsi z Warszawy, 13,15 
Audycja specjalna pt. „Jedziemy na zachód" z Warszawy, 
14,30 Przerwa, 16,00 Artykuł polityczny z Warszawy, 
16,10 Dziennik południowy z Warszawy, 16,20 Artykuł 
wstępny <,Głosu Wielkopolskiego", 16,30 Przegląd prasy 
krajowej z Warszawy, 16,35 Koncert z Warszawy, 17,00 
Audycja wojskowa z Warszawy, '17,20 Kącik Polskiej 
Partii Socjalistycznej, 17,30 Gra AlfFeda Cortot (płyty), 
17.45 Reportaż z cyklu „Bestialstwa Germańskie" pt. 
„Oskarżamy" wygłosi Stanisław Kubiak, 18,00 Odczyt 
popularno-naukowy dla rmodzieży z Warszawy, 18,10 Prze­
gląd prasy zagranicznej z Warszawy, 18,15 Skrzynka po­
szukiwania rodzin. 18 20 Skrzynka poszukiwania rodzin 
z Warszawy, 18,30 Recytacje prozy z Warszawy, 18.45 wią­
zanki operetkowe (płyty), 19.10 Pogadanka prof. dr Mi­
kołaja Rudnickiego pt. „Nasze nazwy na zachodzie",
19.15 z życia Polonii Zagranicznej z Warszawy 1920 Z ży­
cia Związku Radzieckiego z Warszawy, 1930 Pogadanka 
sportowa, 19,40 Dziennik wieczorny z Warszawy, 19,55 
Wiadomości z Wielkopolski, 20,00 zProgram na dzień na­
stępny. 20,15 Zagadka radiowa pi. „Co to jest" roz­
wiązanie 30 czerwca o godz. 20,50, 20.20 Recital klarne­
towy w wykonaniu Józefa Madeji, 20,50 Skrzynka poszu­
kiwania rodzin.

Ogłoszenia drobne przyjmuje Administracja, ul. Wyspiańskiego 10 I ptr, od godz. 8-mcj do 10-tej.

KAWĘ SUROWĄ, herbatę, 
kakao, sardynki i koniaki 
francuskie kupuję w małej 

dużej ilości. Oferty do 
„Głosu" pod szyfr „Kawa" 

377. 377

ANTYKI, srebro, złoto, 
porcelanę, obrazy, kup,uje — 
sprzedaje, przyjmuje komis. 
Antykwarnia „Lamus". Sie­
roca 5/6 narożnik Paderew­
skiego. 213—1—6

SÓL dp lodów poleca St. 
Barełkowśki, Hurtownia Ko­
lonialna. Poznań, ul. Szyper­
ska l. tel. 18-08. 309-1-3

PASY skórzane, parciane 
nowe i używane kupuje, pła­
ci najwyższe ceny „Hatech" 
Walki Młodych 65. 91

• Krakowiacy 
Krakowiacy

Chór Urzędników Miejskich. Zarząd Miejski przystąpił 
do zorganizowania chóru urzędaików miejskich. Kierownic­
two artystyczne objął Stanisław Wiechowicz, prof. Pań­
stwowego Konserwatorium Muzycznego. Zgłoszenia przyj­
muje Kier., rei. muz. Sompoliński, ul. Śniadeckich 60.

HURTOWNIA papieru, ga­
lanterii, dewoćjonalii, zaba­
wek i strun B. Gryniecki. za­
kupuje wszelkie towary.

263—1—5

PRZYSTĄPIĘ jako wspól­
nik z gotówką do interesu. 
Zgł. do Głosu Wielkopol- 
skiego ' pod 276. 276—1—3

BUTELKI* używane v wszel­
kie o gatunku skupuję. Wały 
Jagiełły 4. 370-1-2

KUPIĘ wilkę, komfort, bli­
sko tramwaju. Oferta „Głos 
Wielkopolski" 372.______ 372

KONIE na rzeź kupuje 
stale Rzeźnictwo - końskie 
W. Zgoła. Poznań. Maszta- 
larska 8. tel. 20-20. 327-1-15

MASZYNKĘ do robienia 
lodów, możliwie elektryczną 
kupię. Zgłoszenia: Glos Wiel­
kopolski nr 317, 317-1-2

Lokale

MIESZKANIA 2—3 pokoje 
z kuchnią poszukuję. Zwrot 
kosztów. Zgłoszenia do „Gło­
su Wielkop." pod nr 371.

37!

ODDAM 2 duże pokoje na 
praktykę lekarską w ŚrócT- 
mieściu. Oferta „Głos Wiel­
kopolski" 373. 373

ZGUBIŁAM medalion z 
podobizną rodźiców koło ła­
zienek miejskich. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem. Rynek Ła­
zarski 12 m. 4. 346-1-3

DWÓCH panów, średni 
wiek, ńa stanowiskach, po 
szukują dwóch nowocześnie 
umeblowanych pokoi m.ożli- 
wie z osobnym wejściem 
Wiadomość Głos Wielkopol­
ski. nr 338.- 338-1-2

Poszukiwania

GDZIE znajduje się moja 
żona Maria Małek z dzieć­
mi z województwa tarno­
polskiego, pow. Trembowla 
wieś Zieleńcze. Zgłoszenia 
kapral Paweł Małek. Kowa- 
nówkó (letnisko),Pułk. Art. 4.

* ;{o~-i-2

KTO z byłych więźniów 
więzienia gdańskiego Schies- 
stange i’ obózu koncentracyj­
nego Stutthof pod Gdańskiem 
może udzielić informacyj o 
losie inż. Henryka Thomasa 
naczelnika odcinka drogowe 
go kolei w Gdańsku i porucz­
nika W- P.? Prosimy o prze­
słanie wiadomości Irenie Tho­
mas. Poznań, Rynek Sródecki 

17, m. 5. ~ 264-^1—2

Adres Redakcji: Poznań, ulica Wyspiańskiego 10, I piętro 
Administracja (kolportaż); Poznań, ulica Bukowska 3, Telefon 78-64

Kolegium Redakcyjne przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej

Różne

Dr med. STEFAN GLA- 
BISZ, specjalista chorób 
'uszu, gardła i nosa, przyj­
muje przy u,l. Przecznica 9, 
I-sze ptr„ od godz. 11—13 

16.30—18 375

Dr B WARPECHOWSKl. 
Spec, 'chorób nerwowych i 
umysłowych. G. Wilda 22 
m. 8. Godz. przyjęć od 12 
do 13. ' 7-1-6

Dr med. i chem. ZDZI­
SŁAW STOLZMAN wró­
cił i otworzył laboratorium 
analiz lekarskich przy ul. 
Asnyka 3. 11

Dr med. PIECHOCKI MA­
RIAN, specjalista chorób 
skórnych i wenerycznych, 
przyjmuje od godz. 8—10-tej 
i 16—18-tej przy ul. Marsz. 
Focha 78. W 299-1-2

Dr med. STANISŁAW 
MEYSNER specjalista cho­
rób płuc przyjmuje przy 
ul. Patrona Jackowskego 11 
m. 7. 55

DR L1DMANOWSK1 JE­
RZY- lekarz, przyjmuje 3—5. 
przypadki nagłe, Siemiradz­
kiego 11, tel. 66-33. 226-1—3

Dr med. KAROL RYGLE- 
W1CZ. \specjalista chorób 
kobiecych i położnictwa 
przyjmuje codziennie z wy­
jątkiem świąt od 1—3 ul. 
Słowackiego 29 m. 9. 114

PROF. EUGENIUSZ SOKO­
ŁOWSKI, b. dyr. Poznań­
skiego Instytutu Muzycznego, 
przyjmuje na razie ul. Grodzi­
ska 49. 369

OBRĄCZKI ŚLUBNE, kry­
ształy, przedmioty' użytkowe 
poleca okazyjnie „Lamus". 
Sieroca 5/6. 212—1—2

GARAŻE wynajmuje „Brze- 
skiauto", Poznań, ul. Jakuba 
Wujka 8. 374-1-3

STUDNIE WIERCONE 
i POMPY wykonuje i na­
prawia J. Kopczyński i Sp„ 
Poznań, Marsz. Focha 127.

391

PARKIETOWE posadzki 
nowo układa, naprawia, czyści 
i konserwuje Biuro Piekary 
12a. * 63

„TRYTON" urządzenia 
sanitarne. Poznań. Marsz. 
Focha 101. poleca wanny i 
piece kąpielowe, klozety, u- 
mywąlnie. i zmywaki ku­
chenne. kotły do prania i 
armatury wodociągowe. 172

MASZYNY do pisania o- 
raz wszelkiego rodzaju ma­
szyny biurowe naprawia 
Zakład naprawy maszyn biu­
rowych ul. Ratajczaka 10.

W 333-1-2

SZCZOTKARNIA — Mecha­
niczna. Józef Kędziora, Po­
znań, Dąbrowskiego 90, wy­
konuje szczotki do użytku 
domowego i przemysłu. 366

WYTWÓRNIA Konfekcjk 
Damskiej, M Malinowski, 
Słowackiego , 17 m. 7, I. ptr., 
wykonuje płaszcze damskie, 
kostiumv. suknie, bluzki.

215-1-3

Z okazji Święta Morza 
tut. Oddział Żeglugi Organi­
zuje wycieczkę do Puszczy­
kowa Wyjazd Poznania, 
w dniu 1. 7. br. o godz. 8 
rano przy moście św. Ro­
cha. Odjazd z Puszczykowa 
o godz. 18-tej. Cena bile' 
tów do Puszczykowa i spo- 
wrotem zł 40,—; młodzież 
do lat !4 zł 20,—. Sprze­
daż biletów odbywa się w 
biurze Komisarza Rej. Że­
glugi, Jasna 9, od godz. 8-ej 
do 15-tej oraz przy statku 
w dniu odjazdu. W razie 
niepogody wycieczka odbę­

dzie się w najbliższa nie­
dzielę. 301-1-2

SPECJALISTA samochodo­
wy przystąpi jako wspólnik 
do warsztatów samochodo­
wych. Zgłosz. do Głosu Wiel­
kopolskiego p. 275. 275—1—3

WYTWÓRNIA konfekcji 
damskiej Słowackiego 17 m. 
7. 1 ptr. wykonuje płaszcze 
damskie, kostiumy, suknie, 
bluzki. M. Maliriowski, daw­
niej Fabryka i Magazyn Kon­
fekcji Damskiej Stary Rynek.

Laboratorium Kosmetyczno- 
Hygieniczne Dr J. Świtalskiej 
w Warszawie komunikuje, że 
oryginalne preparaty kosme­
tyczne są do nabycia w Po­
zna n i u tylko w firmie M. 
ZAREMBA, Fredry 2 w po­
dwórzu. Prawdziwe kosme­
tyki Dr J. Świtalskiej są pa­
kowane w słoikach \z napi­
sem firmy wyrytym na dnie 
i są zaopatrzone w druczek 
z ostrzeżeniem. 367

ZAMIENIĘ 3 m materiału 
męskiego, ciemnego, pła­
szczowy, na 3 m materiału 
ubraniowego popielaty. Obej­
rzeć można Adamczak, Ma­
tejki 7 m. 20, wejście z po­
dwórza. 365

PODZIĘKOWANIE'. Za tak 
liczne nadesłane nam życze­
nia oraz kwiaty 'w dniu na­
szego ślubu składamy ser­
deczne podziękowanie. Irena 
i Roman Jankowscy, Gostyń, 
w czerwcu 1945. 304-1-3

Sekretariat Redakcji czynny codziennie od godziny 11-tej do 14-tej 
Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca ,
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